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Narodzie Polski! Rodacy we wszyst- 
kich zakątkach Świata! Nadszedł dzień o- 
czekiwany przez całą ludzkość, dzień, 
którego wywalczenie kosztowało milio- 
ny ofiar, spośród wszystkich narodów 
miłujących "wolność. Złamana została 
„ostatecznie ohydna w swym barbarzyń” 
stwie hitlerowsko - germańska potęga. 
Po sześciu prawie latach męki i ofiar i 
krwi zaświtał znów dla ludności — po” 
kój. - o 

Złamany został wróg, który zamie- 
rzył realiz wać zniszczenie Narodu Pol- 
skięgo. Starta została przemoc poprzez 
tysiąc-lecie, wisząca nad Polską. Jesteś- 
my Świadkami wielkiego, nieznanego 
dotąd w historii aktu dziejowej sprawie- 
dliwości, w stosunku do wszystkich 
sprzymierzonych narodów, aktu, mocą 
którego powstaje znów Wielka i na zaw- 
sze Zjednoczona Polska. 

Wracają dziś do Macierzy prastare 
polskie ziemie nad Odrą, Nissą i Batty- 


- kiem. Naród : olski jeden z pierwszych, 
przystąpił do walki i nie złożył broni ani 


na chwilę, nie złożył iei i wtedy, kiedy 
przeciwko niemu broniła się cała wście= 


"kłość plugawego hitlerowskiego barba- 


rzyńcy. 

Walczyliśmy wszedzie, gdzie toczył 
się bój, wierząc, że na każdym odcinku, 
służymy wspólnej sprawie wolności i 


W toku wałki wykuwała się głęboko 
przelaną krwią spojona jedność Narodu 
Polskiego, iedność jego wysiłków i dą- 
żeń, którym na imię było: Wolna i Nie- 
rodległa, Demokratyczna, Zjednoczona 
i Silna Polska. 

Polacy! W dniu zwycięstwa oddale” 


"my hołd bohaterom poległym w walce 


o©.Polskę. Wielkie, straszliwe są ofiary 
jakie poniósł nasz kraj. I dlatego właś- 
nie dziś odpowiedzialni wobec wszyst” 
kich pokoleń, odpowiedzialni za losy Na- 
rodu i Państwa Polskiego, iść musimy 
droga, która raz na zawsze zapobiegnie 
powtórzeniu się podobnego dramatu. 

Pójdziemy po drodze bliskiej współ- 
pracy ze wszystkimi narodami Świętu- 
iącymi dziś zwycięstwo nad hitlerow- 
sko-faszystowską przemocą. 

Póidziemy po drodze współtworzenia 
rm zbiorowego bezpieczeństwa. form 
*biorowej współpracy, nad utrwaleniem 
nokoju. 

W dziele tym Polska mieć będzie u: 
dział odpowiadaiący iej roli, iei składo- 
wi woiennemu, poniesionym przez nią 


9 maia świętem państwowym 


w Związku Radzieckim 


MOSKWA. — W dniu dzisiejszym 
po północy radiostacje radzieckie po- 
dały oficjalnie do wiadomości fakt za- 
kończenia działań wojennych w Euro- 
pie. Dzień dzisiejszy, dzień 9-go maja, 
cgłoszony został jako Święto państwo- 
we w całym Związku Radzieckim. 


PRAGA WOLNA! 


LONDYN, (Polpress). — Dnia 8 maja o 
godz. 8.30 przerwano działania wojenne w 
Pradze czeskiej. Niemcy skapitulowały wo- 
bec Czeskiej Rady Narodowej, która objęła 
władze w stolicy Czechosłowacji do chwili 
przybycia pełnomocnika rządu Czechosło- 
wacji. 

SAMOBÓJSTWO NIEMIECKIEGO 


KOMENDANTA PILZNA 


PRAGA. — Według wiadomości, podanej 
przez radiostację czeską w Pradze, popeł- 
nił samobójstwo niemiecki komendant 
Pilzna — Majewski. 


Częstochowa, czwartek 10 maja 1945 roku. 


- 


do Narodu 


oiiarom. Najgorętsze słowa przyjaźni i 
wdzięczności kieruiemy dziś do Armii 
Czerwonej, do braci słowiańskich naro- 
dów Z. S. R. R., które największy wkład 
wniosły w dzieło zwycięstwa i pokoju, 
którym zawdzięczamy wolność. 

Wspólnie przelana krew i wspólne 
ofiary, tworzą spiżową podstawę przy- 
jaźni i współpracy, rozwój której jest 
najsilniejszą gwarancją naszej siły i 
niepodległości. 

Zjednoczenie wysiłków wszystkich 
narodów słowiańskich zabezpieczy je 
na zawsze przed widmem germańskiej 
napaści. 

Przymierze z Wielką Brytanią i Sta- 


formacyjny dziennik demokratyczny ziemi częstochowskiej 
| ! f 


Polskiego 


nami Zjednoczonymi Ameryki Północ- 
nej ustaliło pokój i współpracę wszy- 
stkich demokratycznych narodów świa- 
ta. Państwo oddaje swe siły sojuszowi 
sprzymierzonych mocarstw, sojuszowi, 
którego trwałość wykuta w czasie wal- 
ki jest najmocniejszym fundamentem 
pokoju i odbudowy Europy i świata. 
Narodzie Polski! Święcimy wieko- 


pomną chwilę zwycięstwa sprawiedli- 


wości nad przemocą demokracji i po- 
stepu nad faszyzmem i reakeją. 

Wraz z upadkiem faszystowskiej 
twierdzy śmiertelny cios zadany został 
tym wszystkim siłom, które sprzymie- 
rzyły się z hitleryzmem, które moral- 


nie lub fizycznie współdziałały z nim 
w walee z postępem i demokracją. 


Na gruzach wrogich mocy w brater- 


stwie z wszystkimi demokracjami świa- 
ta, stoi i stać bedzie demokratyczna 
Polska, której sztandary  zatknięte 
przez polskiego żołnierza, powiewają 
nad Berlinem. pał, 

Z dniem dzisiejszym + wchodzimy w 
nową erę — erę pokoju. | 


Kiedy przebrzmią fanfary zwycię- 


stwa silni jednością całego narodu sta- 
niemy do twardej, wytężonej pracy, 
aby podnieść z gruzów nasze Państwo, 
aby budować nowe, szcześliwe życie, 
aby na kartach dziejów Europy nie- 


zatartymi zgłoskami pisać dzieje Wol- 


nej Demokratycznej ii 


Zjednoczonej 
Polski. = 


Oświadczenie premiera Churchilla 


Dnia 8 maja o godz. 15 wygłosił pre- 
mier Wielkiej Brytanii Churchill na- 
stępujące przemówienie: | 

„Wczoraj o godz. 2.40 nad ranem 
Kwaterze Głównej Eisenhowera gen. 
Jodl, występujący w imieniu niemiec- 
kiego sztabu generalnego i rządu adm, 
Dónitza, podpisał akt bezwarunkowej 


~ kapitulacji wszystkich. niemięckich s3ł 


zbrojnych — lądowych, morskich i po- 
wietrznych. Niemcy skapitulowały wo- 
bee sojuszników, jak i wobec. dowódz- 
twa sowieckiego. Układ o kapitulacji 
zostanie ratyfikowany w Berlinie, gdzie 
ze strony aliantów zostanie podpisany 
przez gł. marszałka lotnictwa Fedder'a 
iw imieniu Francji gen. Delatre de 
Tassigny, ze strony zaś dowództwa s0- 
wieckiego przez marszałka Żukowa. 
Działania wojenne ustaną dziś we wto- 


NOWY JORK. (Polpress). — Prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Truman z 
okazji kapitulacii Niemiec złożył naste- 
pujące oświadczenie: Przeżywamy uro- 
czystą i wielką chwile. Żałuję, że Fran- 
klin Roosevelt nie dożył jej. Gen. Eisen- 
hower poinformował? mnie, że niemieckie 
siły zbrojne skapitulowały bezwarunko- 
wo wobec narodów sprzymierzonych. 
Sztandary wolności powiewają nad całą 
Europą. - Na Dalekim Wschodzie walki 
toczą się jednak w dalszym ciągu. Bę- 
dziemy ją prowadzić do bezwarunkowej 
kapitulacji Japonii. Czeka nas jeszcze 
wiele wysiłków i trudów. Gdybym miał 
rzucić hasło na najbliższe miesiące, 
brzmiało by ono praca, praca i jeszcze 
raz praca. Dla osiągnięcia zwycięstwa 
musimy pracować. Zwycięstwo nasze 
nie jest jeszcze zupełne. Zachód został 
wyswóbodzony, lecz wschód znajduje 
się wciąż jeszcze pod panowaniem pod- 
stępnej tyranii japońskiej. Armie sprzy- 
mierzonych dzięki niezliczonym ofiarom 
i ogromnym wysiłkom zmusiły z pomo- 
cą Boską niemców do całkowitej i bez- 
warunkowej kapitulacji. Zachód został 
uwolniony od obcych mocy, które przez 
pięć lat trzymały go w niewoli i mordo- 
wały miliony ludzi. Czeka nas jeszcze 
vielki wysiłek, musimy wyzwolić 
wschód. tak jak wyzwoliliśmy zachód. 
Narody ziednoczone, pokój miłujące, do- 
wiodły- na zachodzie, że są znacznie sil- 
nleisze. ut. dyktatury i tyranie klik mi- 
litarnych, które nazywały nas kiedyś 


„miękkimi w działaniu. Zdolność obrogga sie w 


rek 8 maja o godz. jedna minuta po pół- 
nocy. 

Dla zaoszczędzenia zbędnego przele- 
wu krwi walki ustaną już dziś i drogie 
nam wyspy na kanale La Manche bę- 
dą jeszcze dziś wyzwolone. Opór wo- 
bee wojsk rosyjskich miejscami jesz- 
cze trwa. Jeśli opór ten będzie trwał 
po północy, niemieckie wojska walezą- 
ce staną poza prawem wojennym. 


Dziś myślimy i mówimy o sobie, ju- 
tro złożymy hołd naszym rosyjskim to- 
warzyszom broni, których wkład wnie- 
siony w dzieło zwycięstwa był olbrzy- 
mi. 


Wojna z niemcami skończyła się. Po 
długoletnich intensywnych przygoto- 
waniach Hitler w 1939 roku uderzył na 
Polske. Zgodnie z naszymi zobowiąza- 


naszych narodów została stwierdzona 
na Pacyiiku, jak i w Europie. Dziękuję 
Wszechmogącemu za triumt naszego du- 
cha ł oręża. Wzywam naród Stanów 
Ziednoczonych, aby dnia 10 maja złożył 
Bogu podziękowanie za nasze zwycię- 


niami wypowiedzieliśmy napastniko- 
wi wojnę wraz z naszą sojuszniczą Fran 
cją. Po klesce Francji walezyliśmy sa- 
motnie, walezyliśmy dó roku 1941, kie- 
dy to Rosja stała sie ofiarą agresji, 

Olbrzymie armie rosyjskie połączy- 
ły się z nami w walce przeciwko wspól- 
nemu wrogowi. Niebawem przystąpiła 
również do wojny Ameryka, reprezen- 
tująca potęgę o niewyczerpanych za- 
sobach materialnych. 


Możemy sobie pozwolić na krótki 
okres radości, lecz nie wolno nam za- 
pominać o czekających nas trudnych 
zadaniach. Japonia nie jest jeszcze po- 
konana. Zbrodnie jej muszą być uka- 
rane. Nie spoczniemy tak długo, aż nie 
wypełnimy naszych zadań. 


Niech żyje wolność! 


stwo i modlił się o dalszą łaskę Boga w 
naszej walce, Wzywam obywateli Sta- 
nów Ziednoczonych. aby w dniu tym 
pomyśleli w skupieniu o tych, którzy 
życie swe złożyli w ofierze na ołtarzu 
naszego zwycięstwa. 


Na podstawie ustawy z dnia 8. I. 4 r. 
o trybie wydawania dekretów z mocą usta- 
wy, (Dz. U. R. P. Nr. 1 póz. 1), Rada Min. 
postanawia, aby Prezydent Krajowej Rady 
Narodówej zatwierdził co następuje: 


Art. 1. Celem upamietnienia po wsze cza- - 


sy zwyciestwa Narodu Polskiego i Jego 
wielkich sprzymierzeńców nad najeźdźcą 
zgermańskim, demokracji nad hitleryzmem 
1 faszyzmem, wolnośqi i sprawiedliwości 
nad niewolą i bezprawiem, 9 maja 1945 ro- 
ku jako dzień zakończenia działań wojen- 
nych, stanowić bedzie narodowe święto 
zwycięstwa i wolności. | 

Art. 2. Dzień 9 maja od 
pracy. 

Art. 3. Wykonanie dekretn niniejszego 
porucza się prezesowi Rady Ministrów 1 
wszystkim min)strom. | 

Art. 4. Dekret niniejszy wchodzi w ży- 
cie z dniem jego ogłoszenia. 

| Prez. Kraj. Rady Narodowej 

B. Bierut. 
Prezes Rady Ministrów 

E. Osubka - Morawski. 


podpisali wszyscy mini- 


jest wolny 


Dekret ponadto 
strowie R..P. 
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PROGRAM UROCZYSTOŚCI - 
NA DZIEŃ ZWYCIĘSTWA 9 MAJA 
„We wtorek, dnia 8 maja 1945 r. odbyło 


Warszawie urqczyate nosiędzenie czyste 


9 maja świętem narodowym Polski 


Rady Ministrów Rządu Tymczasowego, na 
którym postanowiono dzień 9 maja, jako 
dzień zwycięstwa Narodu Polskiego. uznać 
jako. narodowe święto Zwyciestwa i Wol- 
NOŚCI. i 

Dzień dzisiejszy, jako narodowe świeto 
Zwycięstwa i Wolności, wolny jest od pra- 
cy i nauki. Na wszystkich domach wywie- 
szono flagi państwowe. Wszyscy pracow- 
nicy zbierają się w miejscach pracy. ucz- 
niowie w szkołach, gdzie odbedą się krót.- 
kie zebrania. 


O godz. 10-tej Prezydent Bolesł. Bierut 


wygłosił przez radio oredzie do Narodu i 
rozkaz Nacz. Dowódcy Wojsk Polskich — 
marszałka Roli-Żymierskiego. 


Przed godziną 12-tą syreny obwieszczą 
5-minutowe milczenie i wstrzymanie wszel- 
kiego ruchu. 

W godzinach od 12 do 12,03 ku uezczeniu 
pamięci poległych w walce o wolność i nie- 
podległość Ojczyzny nastąpi bezwzględna 
cisza. 

Po wiecach pochód na miejsca straceń 
1 mogiły poległych. 

O godz. 17-ej uroczysta akademia w sali 
Roma w Warszawie. Wieczorem — zabawy 
ludowe, galowe przedstawienie, koncerty 
i t. d. O godz. 21-szej — honorowa salwa 
artyleryjska ku uczczeniu zwycięstwa, 
„Dnia 10 maja o godz. 10-ej rano odbędą 
się w świątyniach wszystkich wyznań uros 

e nabożeństwa s okazji zwycięstwą .. 


U 


Punkt. t- My, niżej podpisani, dzia- 
łający w imieniu niemieckiego Nacz. 
Dowództwa, zgadzamy się na bezwzglę- 
dną kapitulację wszystkich naszych sił 
zbrojnych na lądzie, morzu i w powie- 
trzu oraz wszystkich sił, znajdujących 
się w chwili obecnej pod dowództwem 
niemieckim wokec Miaczelnego Dowódz- 
twa Armii Czerwonej i jednocześnie 
Nacz. Dowództwa sojuszniczych sił eks- 
pedycyjnych. 

_ Punkt 2. Niemieckie Nacz. Dowódz- 
two natychmiast wytłaje rozkaz wszyst- 
kim niemieckim dowodzącym lądowy- 
mi, morskimi i powietrznymi silami i 


wszystkim siłom, znaidującym się pod ` 


dowództwem niemieckim, przerwania 
działań wojennych o godz. 23,01 według 
czasu Środkoworeuropejskieqo 8 maia 
1945 roku, pozostania na swoich miej- 


. scach, gdzie w tym czasie znajdują sie 


i całkowitego rozbrojenia się, przeka- 
zując całą broń i: sprzęt wojenny miej. 
scowym alianckim dowództwom, wy- 
dzielonym przez Naczelne Dowództwo 
Sprzymierzonych, nie niszczenia, nie 
wyrządzania żadnych szkód statkom: 
łodziom, motorom, kadłubom, urządze- 
niom uzbrojenia, aparatom i wszystkim 
w ogóle technicznym środkom. prowa- 
dzenia wojny. | 

Punkt 3. Nacz. Dowództwo Niemiec- 
kie natychmiast wydzieja odpowiednie 
dowództwo dla zabezpieczenia wykona- 
nia dalszych rozkazów, wydanych przez 
Nacz. Dowództwo Armii Czerwonej i 
Nacz. Dowództwo sojttsznicz$ch sił eks- 
pedycy jnych. 

Punkt 4. Akt ten nie będzie przesz- 
kodą przy zamienieniu na drugi doku- 
ment kapitulacyjny. 


Punkt 5. W wypadku „Jeśli niemiec- 
kie Dowództwo Nacz., albo jakiekol- 
wiek siły zbrojne, będące pod jego do- 


Ostatni komunikat Radziecki 
żdnia 7 maja 


Komunikat Radzieckiego Biura In- 
formacyjnego z dnia 7 maja brzmi: 


Wojska l-go Białoruskiego Frontu 
doszły do rzeki Łaky na północ i polu- 
dniowy wschód od Magdeburga, zaj- 
mując poza tym miasta: Gentin, Zerbst 
oraz większe miejscowości: Schónhau- 
sen, Bergson, Parey, Schartau, Ger- 
wisch, Leitzkau, Gerden, Walterrein= 
burg, Steutz. W dniu 6 maja wojska 
Frontu wzięły 3.100 jeńców i zdobyły 
na lotniskach 34 samoloty nieprzyja- 
cielskie. 

Wojska l-go Ukraińskiego Frontu, 
w wyniku dłunotrwałego oblężenia 7-50 
maja calkowicie opanowały miasto i 
twierdzę Wrociaw. Garnizon niemiec- 
ki, broniący miasta, z dowódcą fortecy 
gen. piechoty von Nigof na czele, z je- 


'go sztabem, zaprzestał oporu, złożył 


broń i poddał się. 7-gqo maja do godz. 
19-ej czasu moskiewskiego wojska ra- 
dzieckie wzięły we Wrocławiu ponad 
40.000 jeńców. | 

Wojska IV-go Ukraińskieno Frontu, 
prowadząc nadal natarcie na zachód i 
południowy zachód od Morawskiej Os- 
trawy, w walkach zdobyły miasta: Frel- 
dental, Frytńland Morawski, Merisch- 
Neustadt, Stenkanowi oraz miejscowo- 
ści: Wildąrub, Schemwald, Medłow, 
Chwalkowice, *Szmel, Spałów, Obry, 


. Pałaczów I Leszno. 


'W walkach w dniu 6 maja wojska 
Frontu wzięły ponad 2.000 jeńców. 


- Na pozostałych odcinkach frontu nie 
było istotnych zmian. 

W dniach 5 i 6 maja w walkach po- 
wietrznych, ogniem artylerii przeciw- 
lotniczej sirącono 10 samolotów nie- 


mieckich, : 
a (|) uD 


SCHWYTANIE MUSSERTA 
"LONDYN. — Na terenie Holandii zostal 
„wzięty do n'ewoli. uuislingow:ec holender- 
ski Mussor'. który zaprzedał się ciałem 1 
duszą Hi'iavrwel. Mussert mial na sumie- 


_ niu organizowanie pomocy na rzecz niem- 
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niemieckich sił zbrojnych 
Alt o wawjennej kapitulacji 


„GŁOS NARODU*, 10 maja 1945 roku. 


wództwem, nie będą działać zgodnie z 
tym aktem kapitulacji, Nacz. Dowódz- 
two Armii Czerwonej oraz Nacz. Do- 
wództwo sił ekspedycyjnych. zastosują 
takie środki karne lub inne środki, jakie 
będą uważane za niezbędne. 

Punkt 6. Akt ten sporządzono w ję- 
zyku rosyjskim, angielskim I niemiec- 
kim. Jedynie teksty rosyjski i angiel- 
ski są autentyczne. 

Podpisano 9 maja 1945 roku w mieś- 
cie Berlinie. 


T s 


LONDYN (Polpress). — IKorespon- 
dent wojenny agencji Reutera donosi, 
że układ tymczasowy kapitulacji został 
już podpisany. Wiadomym jest, że ge- 
nerał Bedeo Smith, szef sztabu gł. Elsen- 
howera, występował jako przedstawi- 


Dokument kapitulacyjny 


= 


W imieniu Dowództwa Niemieckiego: 
Keitel, Friedeburg, Stumpf. W obec- 
ności: z upoważnienia Nacz. Dowódz- 
twa Armii Czerwonej marsz. Żukow, 
z upoważnienia Nacz. Dowództwa sił 
ekspedycyjnych sojuszniczych główny 
marszałek lotnictwa Tedder. 

Przy podpisaniu byli obecni w cha- 
rakterze świadków: Dowodzący strate- 
gicznymi siłami USA general Spaat, 
w imieniu Nacz. Dow. Armii Francu- 
skiej gen. Delatre de Tassigny. 


ciel Nacz. Dowództwa sił ekspedycyj- 
nych sprzymierzonych. Dokument ka- 
pitulacyjny składa się z 15-tu stron dru- 
ku maszynowego I zawiera szczegółowe 
postanowienia co do rozbrojenia od- 
działów niemieckich I co do wydania 
floty niemieckiej aliantom. | 
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SAN-FRANCISCO. (Polpress). Fran- 
cuski Minister Spraw Zagranicznych 
Bidault wygłosił z okazii kapitulacii Nie- 
miec następujące przemówienie: 

Nadszedł dzień, na który tak długo 
czekaliśmy, dzień, dla którego tyle na- 
szych braci poległo. Walki toczą się je- 
szcze dalej przeciwko innemu wrogowi 
Japonii, ale najohydniejszy zamach prze- 
ciwko niezależności narodów i wolności 
człowieka zakończył się największą klę- 
ską, jaką zna historia. Przez miesiące i 
lata rozlegał się wrzask niemiecki o ich 
triumiach, a nadzwyczajne sukcesy pod- 
sycała potworna pycha narodu, który 
wierzył, że rasa „panów“ jest powołana 
do panowania nad Światem, który w 
każdym pokoleniu przedgsiębrał nowe a“ 
gresje, aż załamał się wreszcie w krwi, 
ruinach i hańbie. Nauczyli się niemcy 
tej prostej racji, że zbrodnia pociąga za 
sobą karę i że kara będzie odpowiadała 
zbrodni. i; 

W uroczystym dniu dzisiejszym myśli 
nasze zwracają się do poległych bohate- 


rów i wszystkich, którzy zginęli, do nie- 


T owienie 


Bidaulta 


ugiętych bojowników Armii Czerwonej, 


odważnych żołnierzy Stanów Ziedno- 
czonych, wypróbowanych dywizii W. 
Brytanii i Dominiów, do żołnierzy wszy” 
stkich narodów zjednoczonych i niezli- 
czonych żołnierzy bez mundurów, do 
męczenników, niezależnie od wieku i 
pochodzenia. Wszyscy oni złożyli swo- 
je życie w oiierze na długiej drodze, 
która nas doprowadziła do tego świete 
nego zwycięstwa. 

Niech żałoba ì duma ludzkości, którą 
oni uratowali, otacza po wieczne czasy 
ich pamięć. 

Jeśli pozostaniemy złednoczeni i jeśli 
bedziemy rozsądni, potrafimy zachować 
podczas tak drogo zdobytego pokoju tę 
jedność, którą osiągnęliśmy w okresie 
wojny — zbudujemy świat sprawiedli- 
wy i lepszy. Patrzmy realnie na rzeczy 
i bądźmy zdecydowani współpracówać 
ze sobą przyłaźnie w imię sprawiedili- 
wości. Obowiązkiem naszym jest zape- 
wnić naszej zruinowanej ziemi pokój, 
A obiecywaliśmy ludziom dobrej 
woli. 


Wyjątki z przemówienia króla Jerzego VI 
wygźoszonego wieczorem dnia 8 maja b.r. 


Dziękuję Bogu za wybawienie ze 
śmiertelnego niebezpieczeństwa. Prze= 
mawiam z Londynu, który ucierpiał, ale 
się nie ugiął i nie poddał. 

Zwracam się do Was, abyście wzięli 
udział w tym akcie dziękczynienia. 
Niemcy zostali ostatecznie pokonani. 
Musimy rozprawić się jeszcze z Japo" 
nią — nieprzyjacielem okrutnym i sta- 
nowczym. 


e > 


Sak podpisano kapilulac ję 


Dnia 8-70 maja w Berlinie panuje oży- 
wiony ruch. Na lotnisku stoją niezliczone 
aparaty radzieckie, a nad miastem unoszą 
sie eskadry myśliwców. 

W pewnej chwili ukazują się nad Berli- 
nem słynne „Douglasy*. Lądują one na lot- 
nisku, a z jednego z nich wysiada angięl- 
ski główny marszałek lotnictwa Tedder. 

Przygotowanymi samochodami udają sie 
delegaci do budynku, w którym ma zostać 
podpisany wiekopomny akt kapitulacji 
Niemiec. Tutaj już stoły zostały wcześ- 
niej przygotowane. Jest również stół dla 
delegacji niemieckiej oraz stół dla prasy. 

O godzinie 12-tej wchodzi na sale marsza- 
łek Żukow, marszałek Tedaer i inni dele- 
gaci Mocarstw Sprzymierzonych. 


Marszałek Żukow wstając oświadcza: 
zebraliśmy się tutaj, celem przyjęcia kapi- 
tulacji Niemiec. | 

O godzinie 12-tej m. 10 wchodzą na salę 
Keitel, Friedeburg i Stumpf — delegaci 
niemieccy. Po zajęciu przez nich miejse 
marszałek Żukow zapytuje, czy znane im 
są warunki kapitulacji. Takie samo py- 
tanie zadaje delegat angielski marszałek 
Tedder. Na sali pannie komn'etfna, cisza. 
W odpowiedzi na zapyltan'e marszałka Żu- 
kowz general niemiecki Keitel wręcza do- 


t 


= Przede wszystkim uczcimy pamięć 
tych, którzy padli na polu walki. Dzię” 
kuję z głębi serca wszystkim, którzy 


bohatersko walczyli na lądzie, morzu i 


powietrzu. 


Wiedziałem, że podbite i osamotnione 
ludy Europy patrzyły na nas z nadzieją 
i to umacniało naszą wiarę w zwycię= 
stwo. | 


kument, podpisany przez admirała Dónitza, 
upoważniający gen. Keitla w imieniu sił 
lądowych, adm. Friedeburza w imieniu 
floty morskiej i gen. Stumpfa w imieniu 
lotnictwa, do podpisania aktu kapitulacji. 

O godzinie 0,45 Akt kapitulacji zostaje 
podpisany, po czym marszałek Żnkow oś- 
wiadczą, że delegacja niemiecka może 
odejść. 


LONDYN. — Wojska radzieckie po za- 
jęciu Berlina odnalazły zwłoki d-ra Goeb- 
belsa, który otruł się razem z żoną i naj- 
bliższą rodziną. 

Nie odnaleziono natomiast zwłok Hitle- 
ra. Prasa zagraniczna podała do wiado- 
mości, że podobno wersja o śmierci Hitle- 
ra okazała się nieprawdziwą i Hitler opn- 
ścił samolotem Niemcy i udał sie do jed- 
nego z państw neutralnych, a stamtąd ma 
udać się łodzią podwodną do Japonii. 


PODSTĘPNE CHWYTY 


HITLEROWCÓW 


LONDYN, (Polpress). — Marszałek Mont 
gomery w rozkazie skierowanym do 8W0- 


Nr. NO 


Działania wojenne na wszystkich 
frontach europejskich zakończone. — 
Wiadomość ta zelektryzowała cały 
świat. Niemcy skapitulowały hezwa- 
runkowo — oddały się na łaskę lub 
niełaskę zwycięzców. Niemcy podzielą 
los tych narodów, które ujarzmiły 1 
dręczyły przez 5 i pół lat 1 nie mogą 


liczyć na żadne względy — oddały się 


raczej na niełaskę zwycięzców. 

Nam, najbrutalniej przez nich „zdep- 
tanemu narodowi, spazm radości m0- 
wić nie pozwala — słowo radość nicze- 
go, co dzieje się w naszych sercach, nie 
odzwierciedla, — szczęście bezgranicz- 
ne to może słabe odbicie naszych uczuć. 

Ale jedno uczucie dominuje w nas 
wdzięczność. Bagnety Wojska Polskie- 
go mają swój udział w tym zwycię- 
stwie, jakiego dzieje ludzkości 1 świat 
nie zna. Nie wolno nam jednak zapom- 
nieć, że bagnety te otrzymaliśmy z rąk 
Armii Czerwonej, że najgenialniejszy 
z wodzów Marszałek Stalin chciał, aby 


Naród Polski partycypował czynnie w , 


tych dniach chwały oręża sprzymierzo- 
nych. Zorzę wolności ujrzeliśmy, wy- 
kutą przez żołnierza radzieckiego w 
pierwszej połowie stycznia — ale peł- 
nię radości odczuwamy dziś w momen- 
cie, gdy śmiertelny wróg słowiańszczy- 
zny podniósł ręce do góry. 1 

Nie będą krwawić więcej najlepsi 
synowie nasi i naszego wielkiego są- 
siada ze wschodu. Do historii już prze- 
szły te potworne zmagania się z gadem 
hitlerowskim, brzęk oręża umilknie już 
chyba na zawsze. 

Pokój! 

Zarzucano nam pobrzękiwanie sza- 
belką — to nieprawda! Człowiek pra- 
cy nie miał przede wszystkim szabelki 
— Polska ponosi może pewną współ- 
winę w rozpętaniu obecnej wojny, ale 
nie ta nasza dzisiejsza, demokratyczna. 
Ponosi ją Polska, która od lat chciała 
pchać w kieszenie funty szterlingi — 
poza złotymi w ‘złocie. 

Jesteśmy czyści w sumieniu. Ojczyź- 
nie dawaliśmy i dajemy wszystko — 
bez reszty — daliśmy więcej, niż stać 
nas na to i dlatego tak trudno nam się 
odbudować. | : 

Do apelu staje dzisiaj garstka za- 
miast masy, bo daliśmy najlepszą 
cząstkę. $ 

Nie pragniemy urlopu po trudach — 
pragniemy zrozumienia i zaufania 1 
wiary w to, że my naprawdę odbudo- 
wujemy taką Polskę, jakiej nie było — 
a o jakiej dziesiątki pokoleń marzyły. 
Polska musi być i będzie wzorem pań- 
stwa pracy, rządów ludu i sprawiedli- 
wości społecznej. 

Polacy! 


Zwycięstwo osiągnięte! Pracujmy 


nad pokojem! 
Niech żyje Tymczasowy Rząd R. P.! 
Niech żyje niezwyciężona Armia 
Czerwona i jej wódz Marsz. J. Stalin! 
Niech żyje Wojsko Polskie! 
Niech żyje wieczny sojusz polsko- 
radziecki! 
s, Niech żyje sprzymierzona koalicja 
antyhitlerowska! W. N. 


Przerwanie działań wojennych nastąpiło 
ò godzinie 23,01 według czasu środkowo- 
europejskiego. 

Na podstawie dokumentu tego niemcy 
zobowiąznją sie wydać cały sprzet wojen- 
ny i słuchać rozkazów Dowództwa Armii 
Czerwonej i Dowództwa sił sojuszniczych. 

Tak na wieki zakończył sie niemiecki 
sen o potędze. i 


Śmierć Goebbelsa — Co z Hitlerem ? 


ich wojsk wyjaśnia powody, dla których 
dowództwo jest przeciwne bratanin się z 
niemcami. Rozkaz zwraca uwagę żołnierzy 
angielskich na to, że jak po ubiegłej woj- 
nie niemcy pragneli by wykorzystać kon- 
flikty z obywatelami państw sprzymierzo- 
nych. 
í) 


„KRZYŻ WYZWOLENIA” 
DLA PARYŻA ` 


PARYŻ (Pnlpress). — Czasopisma „Offi- 
ciel" ogłosiło postanowienie rzadu o przy- 
znaniu Paryżowi „Krzyża Wyzwolenia 


i 


M 


Nr. 72 
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Liga Morska wznawia swą działalność 


Liga Morska wznawia swe prace na terenie 
miasta i powiatu. Zarząd Obwodu zwołuje 
pierwsze posiedzenie dnia 9.V 1945 r. o godz. 
17 w budynku Starostwa Powiatowego, przy 
ul. Sobieskiego Nr. 7. | 


Z manifestacji w dniu 8-go Maja 
dzielniey Raków 


W dniu 3-go Maja o godz. 12.30 po.poł. od- 
była się manifestacja z okazii Święta Konsty- 
tucji oraz zdobycia Berlina przez wojska Ra- 
dzieckie i polskie, w której udział wzięło woj- 
sko radzieckie oraz ludność Rakowa. Orkiestra 
fabryczna, która zebrała się na rynku Rakowa 
odegrała Hymn Radziecki i Polski. Z kolei ofie 
cer wojsk radzieckich przemówił do ludności 
cywilnej i do woisk radzieckich oraz Milicji 
IV Komisariatu Rakowa. Obecny pluton wojska 
radzieckiego wraz z Milicią IV Komisariatu 
oddały salwę 3-krotną. Zorganizowany pochód 
ze sztandarami na czele przy dźwiękach orkie= 
stry przemaszerował przez ulice i skierował 
się do hali fabrycznej, gdzie przemówił przed- 
stawiciel Komitetu Dzielnicowego P.P.R. oraz 
Komendant Wojenny Dzielnicy Raków. Obai w 
swych przemówieniach pełnych szczerych słów 
dali wyraz radości z przyjaźni jaka łączy nasze 
narody. Po przemówieniach przedstawiciele 
wojsk radzieckich oraz przedstawiciele stron- 
nictw P.P.R. i innych składali sobie życzenia 
oraz serdeczne pocałunki, - które wywołały u 
uczestników zgromadzonych łzy radości i roze 
rzewnienia. 

Po odśpiewaniu Roty orkiestr4 odegrała 
Hymn Radziecki i Polski, po czym zgromadze- 
nie rozwiązano. 


Kursy wieczorowe dla dorosłych 
na Stradomiu 


Z polecenia władz szkolnych organizują się 
na terenie szkoły Nr. 16 wieczorowe kursy doe- 
kształcające dla dorosłvch. Na kursy te uczęsz- 
czać mogą wszyscy ci. którzy ukończyli 14-ty 
rok życia (bez względu na płeć), a nie mają 
ukończonych 7-miń klas szkoły powszechnej. 
Aby umożliwić korzystanie z nauki tym, któ- 
Tzy pracują, nauka będzie się odbywała w go- 
dzinach wieczornych. 

Zapisy przyjmuje Kierownictwo Kursów Do- 
kształcajągych począwszy od dnia 8 maja 1945 
r. od godz. 14—17 po poł. w szkole Nr. 16, przy 
ul. Sabinowskiei 7/19 (Stradom). Ze względu na 
zbliżający się koniec roku szkolnego, prosi się 
o Szybsze zgfbśzenia kandydatów, celem nmo- 
żliwienia rozpoczęcia nauki jeszcze w tym ty- 
godniu. 

„ Podziękowanie 

Funkcjonariusze I-go Komisariatu M. O. w 
Częstochowie wyrażają tą drogą serdeczne po- 
dziękowanie wszystkich tym, którzy okazali swą 
bezinteresowną pomoc przy urządzaniu uroczy- 
ści otwarcia Świetlicy w l-ym Komisariacie M. 
O., a w szczególności: Stowarzyszeniu Kup- 
ców Polskich. .Właścicielom Zakładów Gastro- 
nomiczńych, Związkowi Kelnerów, oraz ob. B. 
Jastrzębskiemu za wypożyczenie dekoracji. 


Kursy języka rosyjskiego 
Tow. Przyjaźni Polsko-Rosyjskiej 


W przyszłym tygodniu rozpoczyna się kurs 
IV dla początkujących. Osoby które zapisały 
się na ten kurs i te, które jeszcze chcą się nań 
zapisać, proszone są o zgłoszenie się do Sekre- 
tariatu Kursów, Biblioteka Miejska, II Aleja 22, 
od 10 — 12 i od 4 — 7 codziennie, oprócz niee 
dziel i świąt, celem ostatecznego ustalenia gO- 
dziny. 

Niezależnie od tego organizuje 


się kurs dla 
bardziej zaawansowanych. 1 


Kursy języków obeych | 
Wykłady na kursach jezyków obcych, Zor- 
zanizowanych staraniem Wydziału Oświaty i 
RA rozpoczną się w poniedziałek, dnia 7 
mała b r. Wszyscy, którzy zapisali się już na 
kursy inni zgłosić się w poniedziałek 7 maja 


0 godz. 17 'w Liceum pedagogicznym przy ule, 


Kilińskiego 5. 

Dalsze zapisy na kursy przyjmowane Są COs 
dziennie w lokalu Wydziału Oświaty i Kultury, 
przy ul. Dąbrowskiego 7, pokój 105, w godzi- 
nach 10—12. 


Kursy dla metalowców 


Okręgowe Towarzystwo Rzemieślnicze urti- 
chamia z dniem 15 maja b. r. następujące kursy 
dla rzemieślników branży metalowej. 

1. Rysunku technicznego, 

2. Kalkulacii 1 księgowości, 

3. Obróbki metali, 

4. Organizacji przedsiębiorstw i znajomości 
przepisów prawnych. 

Informacie i zapisy w kancelarii Dokształca= 
lącej Szkoły Zawodowej, Garncarska 8, II Du 
godz. 17—18. 


Kursy dla rzemieślników 


Okregowe Towarzystwo RzemieślnicZe po- 
daje do wiadomości kolegom rzemieślnikom, że 
wobec zbliżania się terminu składania egzami- 
nów czeladnicych 1 mistrzowskich, zostają 
uruchomione kursy celem uzupełnienia wiado- 
mości teoretycznych dla kandydatów do egza- 
minów. 

Termin zapisów do dnia 10-go mala r. b. 
Informacie i zapisy w kancelarii Szkoły Do- 


kształcającej Zawodowej przy ul. Garncarskiej. 


8. Il p. codziennie w godz, 17—18, ` 


"okresie okupacji za pare „górali“ 


i 


„GŁOS NARODU”, 10 maja 1945 roku. 


Nocne dyżury aptek 
Od dnia 7-go do 13-go maja dyżurują nastę 
pujące apteki: 


Z. Szostakiawicza — Nowy Rynek 6, 
W. Sikory — Śląska 4. 


Z zycia kulturalnego 


„Sprawa Moniki* 
Morozowicz-Szczepkowskiej 


Dziś, w środę dnia,9 o godz. 17 w sali Kame- 
ralnej Teatru Miejskiego odbędzie się premiera 
głośnej swego czasu sztuki, która zdobyła du- 
ży sukces na scenach polskich i zagranicznych 
podbijając serca widzów. 


„Sprawa Moniki* odegrana zostanie w Czę- 
stochowie w środę, i 2 razy we czwartek. 

W rolach głównych Berkowska, Ściborowa 
i Soboltówna. 

Spektakl poprzedzi odczyt ob. Śmietańskiej 
p. t. „Kobieta jutra“. 


x Repertuar Teatru 

Dziś, w środę o godz. 17-ei Rewia Wiosenna. 

W czwartek, o godz. 15 i o godz. 17 — Rewia 
Wiosenna. 

Nieliczne bilety do nabycia w kasie Teatru. 


Repertuar kin 


Kino „Wolność“ — „Dwoje z tłumu“, film 
produkcji amerykańskiej z napisami w jezyku 
polskim. 

Kino „Polonia“ — „Dwoje z tłumu” film pro- 
dukcji amerykańskiej z napisami w jezyku pol- 
skim. 

Kino „Bałtyk — 
i Tygodnik Nr. 2. 


„Majdanek“. Moskwa dziś 


Zwraca się do nas szereg czytelników re- 
krutujących sie z mas pracujących, pracu- 
jących naprawdę i rzetelnie, którzy z nie- 
wiadomych im powodów zostali przez ko- 
mitety domowe zakwalifikowani na Śląsk 
Opolski. Stanowisko, jakie zajmują w tej 
sprawie 1 argumenty, jakimi szafują zmu- 
szają do zastancwienia sie, czy właściwym 


posunięciem było oddanie Komitetom Do- 


mowym prawa kwalifikowania kto ma 'je- 
chać na oddane nam nad Odrą tereny. 
Przychodzący domnas robotnicy nie mają w 
zasadzie nie przeciwko temu, by jechać na 
Śląsk pracować — ale... i tu zaczyna się 
przykra litania prawdy. 

Zgcdnie — a przecież nie zmówili sie, 
stwierdzają, że dzieje sie to wszystko jakoś 
dziwnie. Najczęściej zwłaszcza na przed- 
mieściu — decyduje o wyborze kandydata 
na wyjazd sam właściciel domu, bo reszta 
komitetu nie ma zainteresowania dla tych 
Spraw, chyba, że wchodzi w rachubę wy- 
jazdową ktoś z rodziny członka komisji co 
zresztą w praktyce nigdy się nie zdarza. 

Wiemy wszyscy 0 tym dcbrze, że wszel- 
kiego rodzaju nieroby i kombinatorzy ma- 
ją wyczulony wech, jak należy się aseku- 
rować. Zaasekurowali sie wiec stając sie 
członkami komitetów — co ich naturalnie 
chroni jako ludzi „niezbednych“ od wszel- 
kich świadczeń w sensie pracy fizycznej. 

Kombinatorzy i nierchy mają pieniądze, 
bo handlują, paskują, „dewizują ete. 
nabywali 
sobie „lewe“ karty pracy — dziś zmienili 
troche taktyke i wykupić się od pracy za- 
wsze potrafią. 

Pracownicy robotnik w fabryce dowiadu- 
je się ze zdziwieniem, że musi wyjechać w 
Opolszczyzne wraz z drugim pracującym z 
tego samego domu, a tymczasem domek ob- 
fituje. w jakieś 15 osób płci obojga, które 
nie nie robią za wyjątkiem cieżkich pie- 
niędzy. Panienka X kombinowała podczas o- 
kupacji z niemiaszkami jeżdżąc przez gra- 


Paniczyki do pracy 


YYY. 


nice do Reichu — dzisiaj jeźdźżi do Krako- 
wa. Pan Y zawodowo szlifuje bruki czestc- 
chowskie ji dostaje szoku na myśl o pracy. 
Boże i to jeszcze pracy rąk. Trzech panów 
czeka aż sie warunki ustabilizują i wróci 
yat z Londynu, wtedy pomyślą o jakiej 
; niunkturalnej placówce. Cześć towarzy- 
stwa „celowo“ wstrzymuje się od pracy, bë 
to potem może byó niemile widziane.. O 
tych zakałach tamujących nasze życie go- 
spodarcze i sabotujących zarządzenia do- 
brze wiedzą komitety domowe — dlaczego 
nie wziąć żelaznej miotły i nie zrobić ztym 


porządku? 
Tych ludzi bezwzględnie nie należy wy- 
syłać na Zachód — tam pe trzeba najlep- 


szego, najpilniejszego 1 najbardziej patrio- 
tycznego elementu, ale tych nygusów nale- 
Ży przymusowo zatrudnić na miejscu, sko- 
szarować w barakach i dotąd wychowy*- : 
wać aż dojdą do wniosku, że praca jest o- 
bcwiązkiem wszystkich, że praca nie hańbi, 
że praca, daje pełnię, radości życia. * 


" Tyle się mówi i pisze o tej „złotej mło- 


dzieży“ , a nikt nie bierze sie do robienia 
z nią porządku. 3 

Paniczyki, nieroby, kombinatorzy, paska- 
rze, szlifobruki do fabryk częstochowskich, 
uświadomieni demokraci i ludzie pracy 
na Śląsk Opclski bo tam Polska musi być 
godnie reprezentowana. 

Komitety zaś domowe muszą być kon- 
trolowane 1 oczyszczone z elementu złośli- 
wego- i wrogiego przeprowadzanej akcji. 
Ich orzeczenia nie mcgą być ostateczne, 
gdyż w wielu wypadkach krzywdzą uczci- 
wie pracującego robotnika i stwarzają de- 
nerwujący go słusznie stan panowania pa- 
nów właścicieli nieruchomości nad nim, 
który najczęściej nie ma zdrowia ani cza- 
su na reklamacje. 

Robotnik — ta podwalina demokratycznej 
Polski musi być respektowany przed inny- 
mi, a nade wszystko przed łcbuzerią. 


Wiece protestacyjne w Czestochowie 


W sobotę, dnia 5 b. m. odbyły się na tere- 
nie szeregu fabryk, hut itp. w Częstochowie 
wiece protestacyjne w związku z uszkodzeniem 
pomnika wdzięczności Żołnierzowi Armii Czer- 
wonej przez nieodpowiedzialne czynniki reak= 
cyjne, Wiece miały m. in. miejsce w Fabryce 
Textil-Union, Cezęstochowiance, fabr. Stradom, 
Elektrowni miejskiej, hucie Raków itd. 

Na wiecach przemawiali przedstawiciele 
wszystkich stronnictw demokratycznych i 
Związków Zawodowych. Frekwencja na wie- 
cach b. duża. Po przemówieniach załogi fae 
bryczne inicjowały samorzutnie zbiórki pie- 
niężne na odnowienie pomnika wdzięczności. 

Zebrani na wiecach uchwalili następującą re- 
zolucję. 

„Społeczefńistwo Mad, Częstochowy zgrupo» 
wane w stronnictwach demokratycznych u- 
chwala jednomyślnie nąstępuiącą  rezolucię: 
społeczeńistwo miasta Częstochowy piętnuje z 
największ zym oburzeniem barbarzyński zbrode 
niczy i haniebny czyn zwyrodnialców, którzy 
w momencie kiedy bohaterzy Czerwonej ArT- 
mii ginęli zdobywając twierdzę odwiecznego 


Polska poezja rewolucyj 


Sobotni wieczór literacko--rtystyczny po- 
święcony był polskiej poezji rewolucyjnej. Wie- 
czorek odbył się w sali wystawowej Zw. Plae 


= styków, w miłej atmosferze, przy udziale słu- 


chaczy miłośników poezji i literatury. Ob. red. 
S. Folfasiński w swym referacie dał przejrzy» 
sty i pięknie opracowany obraz dziejów poezli 
rewolucyjnej. Wymieniane przez niego perły tej 
poezji były następnie recytowane przez arty- 
stów Teatru Miejskiego. Cenny. wkład akto- 
rów w wieczorki literackie podnosi ich barwe 
ność i stały się one dzisiaj już potrzebą Często- 
chowy. 

Recvtacie wierszy rewolucyjnych Konopnie= 
kiej, Syrokomli, Sabowskiego, Haeckera, Wa- 
ryskiego, Lechonia, Tuwima i Broniewskiego 
spoczywały w doświadczonvch rekach artystek 
I Nowiczówny, L. Korwin. K. Salaburskiei oraz 
Z. Salaburskiego. Temu oX%tatniemu należą się 
specjalne słowa uznania za piękną deklamację 
wiersza St. Zielińskief. 

W cześci koncertowel wzieli udział I. Ja- 
rzębska — fortenian, D. Słotwińska pieśni i S. 
Jarzębski — skrzypce. Ton produkcji =- kon- 
certowych poważny i dostosowany do krwa- 


r. Słowa pogardy rzucone wówczas 


wroga Polaków Berlin, targnęli się na pomnik 
wdzięczności ufundowany ku czci zwycięzców, 
którzy bezwarunkowowo i bez uszczerbku dla 
miasta zdobyli Częstochowę. Społeczeństwo 
miasta czuje się głęboko dotknięte w swoich 
najżywszych uczuciach, potępia zbrodniarzy 
jako bezwstydnych sługusów katów własnego 
narodu. 

Społeczeństwo domaga się bezwzględnego 1 
najsurowszego ukarania złoczyńców, zniszczenia 
resztek skompromitowanej reakcji, oraz doma- 
ga się ufundowania nowego pomnika jeszcze 
wspanialszego i okazalszego, gdyż wdzięczność 
narodu polskiego dla tych, którzy przynieśli mu 
wolność jest wielka. Społeczeństwo prosi O 
wyrażenie ubolewania i przeproszenie władz 
Armii Czerwoneł oraz zapewnienie ich, że cały 
Naród Polski stoi wiernie przy boku wielkiego 
oswobodziciela i sojusznika Z.S.R.R.'* 

„Wiece kofńczono okrzykami potępienia zaśle- 
pieńców reakcvjinvch srod znaku N.SZ. oraz 
wiwatami na cześć Rządu R. P., Krajowej Ra- 
dy Narodowej, Armii Czerwonej, Wojska Pol- 
skiego i sojuszu polsko-radzieckiego. 


na na wieczorze lit. - art. 


wiącej poezji rewolucyjnej. D. Słotwińską po- 
znaliśmy z przyjemnością ze strony innego jej 
„genre“ w pięknie odśpiewanym  „Żalu* F. 
Chopina. Całość koncertowa na wysokim po» 
ziomie artystycznym. 

Miejscowi poeci zaprezentował nam tylko 
3 „rewolucionistów'*. Wiersz I. Maciejewskiej 
„Ta wiosna“ dobry w formie i treści z szarzyz- 
ny lat trudnych ładnymi  strofkami wyprowae 
dził nas do „tej wiosny. która przyszła odmie= 
niona“, Mocnymi akordami buntu młodych, 
szlachetnych porywów 1 apelem do pracy 
brzmiał gorąco przez zebranych przyjęty wiersz 
utalentowanej młodej poetki -St. Zielińskiej. W. 
Rousseau iedyny z „męskiei połowy“ dał piek- 
ny utwór p. t. „Bez łaski“ napisany iuż w 1936 
r Starym“ 
i rewolucyjny ton wiersza -czynią go zawsze 
aktualnym. 

miało twierdzić można, że wszystkie 3 utwo- 
ry winnv znaleźć sie ze wzeledn na ich wartość. 
w antolnofi poezii rewolucvinei. o które! wv- 
danie WE tą droga pozwole sobie skusić Zw. 
Zaw. Titeratów w Czestochowie. 

Wieczór udany! Vivant sequentes! W. N. 


dzień“ 


Słudzy własnyrh katów 


Stała się rzecz podła. Zbrodnicza ręka 
wyrzutków społeczeństwa polskiego wysa- 
dziła część pomnika, poświęconego tym, 
którzy życie dałi za nasze wyzwolenie. — 
Podłość to niesłychana. Powaga grobów 
bohaterów została naruszona. 

Wieść o wypadku rozeszła się po mieś- 
cie, budząc wszędzie oburzenie. Nawet ape- 
kulanci 1 kombinatorzy wojenni potępili 
sprawców tego potwornego czynu. Cale 
społeczeństwo zostało tym dotknięte. 

Jest to dzieło niedobitków naszej rodzi- 
mej reakcji, która widząc w dniu 1 maja 
triumf demokracji, triumf postępu, nie ma- 
jąc sił do walki do wystąpienia publiczne- 
go, po tchórzowsku kąsa. 

O, znamy tę rękę zbrodniczą nie od dzi- 
siaj! Pamiętamy ją, jak na uniwersyte- 
tach łamała kości kolegom i koleżankom 
za to tylko, że mieli inne przekonania lub 
ksztalt nosa. Znamy ją z napadów na Wol- 
ną Wszechnicę Polską w Warszawie, z po- 
gromów Żydów, napadów na pochody 1-szo 
majowe robotników. O, dobrze ją znamy 
z czasów okupacji, kiedy to ręka w rekę 
z żandarmerią niemiecką likwidowała na- 
sze oddziały leśne, mordowała członków 
A. L. i P. P. R. Dobrze znamy panów z NSZ 
którzy współdziałali z gestapo. Gdy braci 
ich i siostry nalono w krematoriach obo- 
zowych, oni śeciskali reke, NĄ krwią 
współobywateli. 

Czyny ich są konsekwencją ich życia. . 

Hitleryzm rozwalił sie w gruzy. Na zie- 
miach polskich bezpieczeństwa strzegą de- 
mokraci. Dla zdrajców nie ma miejsca. Pre- 
dzej czy później muszą odpowiedzieć Z8 
swe zbrodnie. Litości dla nich nie bedzie. 
Czyn ich jest ostatnim ukąszeniem przed- 
śmiertnym. Jest on podobny do czynów 
hitlerowców, którzy w minutę przed kle- 
ską mordowali naszych więźniów w Oświę- 
cimiu, Radogoszczy czy Żbikowie. Sprawa 
przegrana, a wiec niech czara hańby sie do- 
pełni. Współodpowiedziałni za zapełnienie 
obozów w Dachau, Oświęcimiu, Treblince 


i Majdanku dobrneli do końca. Zginąć mu- - 


szą wraz z upadającym faszyzmem. Ich 
protektorzy, Hitler i Mussolini, nie żyją. 
Nikczemny czyn ten był zadokumentowa- 
niem łączności duchowej wykonawców je- 
go z tymi przywódcami. Berlin padł. Na 
znak rozpaczy trzeba było zrobić wybuch. 
Berlin padł — ostatnia ostoja faszyzmu le- 
ży w prochu. 

Requiem nad miejscową reakcją bedzie 
naszą pieśnią triumfu. W. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI | 


Czytelnik Z. — Krzepice. Uwagi nam nade- 
słane zamieścimy, jeśli obywatel poda nam 
swoje nazwisko i adres. 

mona 
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Akademia pierwszomajowa - 


Dnia 1 maja, p^ południu, w sali kina „Wol- 
ność“ miała miejsce uroczysta akademia, Zza- 
gajona przemówieniem ob. Starosteckiego. 

Na program złożyły się: wiersz „Wolności 
ob. Cz. Kałkusińskiego, deklamowany 
przez autora, kilka pieśni w wykonaniu chóru 
mieszanego Zw. W. Mł. oraz produkcie zespo- 
lu muzycznego ob. H. Faiba, który. odegrał 
marsza „Wiwat pierwszy maj“, uwerturę „Chłop 
i poeta“ walc koncertowy oraz 
wiańskiego. 


'Bursa dla młodzieży wiejskiej 


Potrzeba uruchomienia w Radomsku bursy 
dla wiejskiej młodzieży szkolnej jest sprawą Db. 
palącą. 

W mieście czynne sa dwa gimnazja państwo- 
we ogólnokszłałcące, jedno gimnazjum wieczo- 
rowe dla dorosłych, gimnazium kupieckie i kra- 
wieckie. licea oraz kursy pedagogiczne. 

Brak mieszkań, brak opieki jest powodem 
przykrej sytuacji wielu setek młodzieży wiel- 
skiej. Zaistniały nawet wvnadki, że naizdol- 
niejsze jednostki ze wsi z powod. trudnych 
warunków utrzymania się v mieście przerwa- 
ły rozpoczętą naukę i wrócić musiały do do- 
mu. Nawet zamożniejsi. którym udało się zna- 
leżć pomieszczenie, nie zawsze 
nione elementarne warunki do nauki szkolnej. 

To też inicjatywa Zwia”! Nauczycielstwa 
Polskiego zoreanizowania dednej bursy dla 
chłopców 1 drugiej dla dziewcząt znalazła 
żywy oddźwięk i pełne zrnzumienie u władz 
państwowych, samo.ządowych oraz wszystkich 
organizacył społecznych i pof'tvcznych. czego 
wyrazem jest oddanie na pomieszczenie bursy 
dla dziewczat gmachu nrzv ul. Kościuszki 5. a 
dla chłopców przy tejże ulicy nod nr. 10 oraz 
przeznaczenie nołowy sumv zebranej jako dar 
narodowy 11 3 maja na cele bursy. 

Qstatnio. iak się dowiadulemv. Oddział Po- 
wiatowv Z.N.P. powołał specialny komitet po- 
wiatowv. złożony z przedstawicieli władz szkol- 
nych. Zw. Naucz. Polskiego. dvr. średnich za- 
kładńw naykowvch 1 czynników  snołecznych. 
który ma za zadanie zająć się otworzeniem 
burs, anrowizacią 1 zanewnier'=' odpowiedniej 
opieki nad nczaca sie młońsieża. o 


Spotkanie piłkarskie 


W dniu 3 maia w ramach świeta narodowego 
odbyły sie w Radomsku zawody towarzyskie 
niłki nożnei nomiedzy GKS Padomsko—R.K.S. 
Nanrzód. zakończone wwnikiem  remisowym 

2:2 (2:0) Przewaga GKS. była widoczna z 
nowodn iednak ciaełegn deszczu i fatalnego sta- 
nu boiska drużyna nie wvkazała w pełni swei 
techn' cznej stronv i wiele cvtnacii nodbr mę. 
wych nie wvkorzvctano. Rramki cla 
strzelił N'enan dla Nanrzodu AA T j 
Sadowski. Widzów 1.500. 


Sędziował slabo ob, Ortyl. 


marsza Sło- * 


małą zapew- 


twem 


"hala. 


"WARSZAWA, (Polpress). — 
obecnie sprawe polskiej ludności powiatu 
Nowotarskiego, województwa krakcwskie- 
go. której niemieckie władze okupacyjne 
narzuciły karty rozpoznawcze Z literą „G“ 
— góral. Ludność ta zwróciła sie do władz 
wojewódzkich i centralnych za pośrednie 
zakopiańskiej Rady Narodowej z 
prośba o jaknajszybsze zlikwidcwanie skut- 
ków bózczelnej prowokacji hitlerowskiej, 
ukaranie winnych i przywrócenie praw o0- 
bywatelskich uczciwym mieszkańcom Pod- 
Sprawę te omawiano obszernie na 
masowych zgromadzeniach obywateli Zako 
nanego i okclicy, a*poza tym była ona 
przedmiotem badań specjalnej komisji, po- 
walanej przez prezydium Zakopiańskiej 
Rady Narodowej. Wszystkie wnioski opar- 
te są na dokumentach, zebranych i zacho- 
wanych przez grupę podhalańskich obywa- 
teli. jak również na podstawie wiarogcd- 
nych świadectw patriotycznych jednostek, 
które obserwowały rozwój wydarzeń w No- 
wotarszczyznie podczas okupacji. 

Należy podkreślić, że na ten temat wy- 
powiedzieli się także pisarze chłopscy: Sta- 
nisław Nedza — Kubiniec, który przez 4 


„lata był ścigany przez gestapo z Zakopa- 


nego. craz Amtoni Olcha, który po uciecz- 


ce z Wilna, a następnie z Warszawy, gdzie 


hył ścigamy przez gestapo za patriotyczną 
dzialalność. ukrywał się przez pewien czas 
na terenie Podhala, jako A. Mirek. W opra 
cowan ilu memoriałów 1 wniosków brał u- 
dział także znany i zasłużony badacz Pod- 


-= hala. Juliusz Zborowski, dyrektor Muzeum 


Tatrzańskiego i wielu innych znanych o- 
bywateli. Sprawa „góralska była też przed- 
mictem ożywionej dyskusji w prasie co- 
dziennej Krakowa. Szeroka opinia polska 
wypowiedziała sie za sprawiedliwym po- 
traktowaniem polskich mieszkańców Pod- 
hala. którzy padli ofiarą podstepu i prze- 
mocy. W dyskusjach niejednokrotnie wska 
zYwano na fakt, że polityka zdradzieckiej 
kliki sprzedawczyków trafiła na grunt 
przygotcwany przez reżim sanacyjno -0zo0- ' 
nowy. Reżim ten, czując przenaść pod sto- 
pami. dzielił społeczeństwo, żeby rozbić po- 
teżniejący front: demokratyczny. Tworzono 
więc osoby „stan“, „szlachty zagrodowej". 
prewadzono niezdrową polityke regionalna 
na Podhalu i na całym Podkarpaciu. W 
ten sposób zdezorientowano ludność miej- 
scową i oslabiono jej odporność na zdra- 
dzieckie posunięcia władz okupacyjnych. 
Charakterystyczne, że główny sprzedaw- 
czyk Henryk Szatkowski, autçr prowoka- 
cyinej polityki niemieckiej w stosunku do 
polskich górali, ober - szpicel gestapo, win- 
ny śmierci szeregu demokratycznych dzia- 
łaczy podhalańskich, był do września 1939 
r. człowiekiem zaufania rządu ozonowego. 
Z ramienia tegoż rządu wycdrębniał on 
już przed wojną Podhalan dla oderwania 
ich od demokratycznego ruchu ludowego. 
Dzięki zbiorowej obywatelskiej współpra 
cy ludności z Zakopiańską Radą Narodo- 


wą udałc się ustalić istotny stan rzeczy. 


i przygotować decyzje, która zlikwiduje 
| 23m skutki hitlerowskiej prowo- 
acj 

Jak wiadomo. ludność zoralska jeszcze w 
czasie okupacji ukarała samorzutnie kilku- 
nastu zdrajców. M. in. powieszono Wacła- 
wa Krzeptowskiego, zastrzelono Fr. Lato- 
chę, Tadeusza Kęska, i in. Obecnie beda 
pociągnieeci do surowej odpowiedzialności 
pozostali przestępcy, którzy współpracowa- 
l z wrogiem, terrcryzowali ludność, stra- 
sząc ją wysiedleniami, aresztami, oraz obo 


OGŁOSZENIA RSE RINCE 


Nr 0. 25611/45. 
ZAWIADOMIENIE 

Zarząd Miejski w Czestochowie zawiadamia, że zo- 
stała uruchomiona na nowo pod zarządem własnym 
Betonownia Miejska przy ul. Bystrej Nr 16, telefon 
11-34, klóra posiada va składzie j poleca do 8prze- 
daży następujące wyroby i fabrykaty: 
Rury kanalizacyjne średn. 150 mm dł. 82 cm 

++ " 30 200 es 08 " "= 
250 p A | 
300 8 eA LAJ ~ 


= t. (Y) 380 BO 09 LAJ .. 

o «o CY) 457 LAJ r» .. 00 

s 525 W O 
Pierścienie kanalizacyjne 780 mm szer. 250. wys. 120 


Pierścienie kanalizacyjne 780 mm szer. 120, wys. 200 
Krawężniki uliczne dług. 1 m, wysok. 0,18 cm - 
Cembrowinv średnicy 1 m x 800 cm 
Cembrowiny średnicy 1 m x 500 em 
Rabatki (obrzeża trawnikowe) dług. im - 
Rabatki (obrzeża trawnikowe) dług. 68 em” 
Graniczniki poligonowe (słupki) rurk. wys. 70 i 80 em 
Kolanka do rur średnicy 200 mm 
Kolanka łuki średnicy 150 mm 
Odgałęzienia 45 stopni ` 
Płyty chodnikowe maszynowo prasowane pod ciśnie- 
niem 300 atmosfer o wym. 35 x 35 em, 

Płyty chodnikowe wyrób reczny o wym. 50 x 50 cm, 
Infuły, Narożniki. Szpice. Trójkąty, 
Płytki o wymiarze 25 x 25 em. 
Płyty kamienne bet. (Trylinki) H. 15 wym. 35 x 35 cm 
Płyty kamienne bet. (Trylinki) H. 12 wym. 35 x 35 cm 
Podrynniki o wymiarze 30 x 30 cm, 
Korytka do ścieków długości 1 mtr., 
Słupy ogrodzeniowe żelbetonowe, | 
Słupy ogrodzeniowe żelbetonowe pod siatki, 
Parapety o wym. 240 x 3 x 8 em. 
Pustaki. 

Poza tym Betonownia Miejska przyjmuje zamówie- 
nia na wszelkie wyroby betonowe. 

Cenniki wysyłane na każde żądanie. 

Częstochowa, dnia 7 maja 1945 r 

ZA ARZĄD MIEJSKI 
(-) Dr. Wolański. 


Odpow. za redakcję: Z. Fabisiak. 


Wydawnictwo | Redakcja „Głosy Narodu”, III Aleja 52, Tel. 2248 | 2249, 


' polskich, 


„GŁOS NARODU!, .9 


zami karnymi w wypadku nieprzyjęcia kar 
ty rozpoznawczej „G“, donosili do gestdpo, 
werbowali do wojska niemieckiego, zgła- 
szali sie do służby w tym wcjsku, lub w 
inny sposób szkodzili narodowi polskiemu. 

Stwierdzono, że cgół ludności zachowy- 
wał niezmiennie wrogą postawę wobec o- 
kupanta, walczył z nim w partyzantce, sa- 


„botażem gospodarczym oraz biernym opo- 


rem. Np. wioski góralskie Ochotnica i Tyl- 
manowa, nad Dunajcem. należały do naj- 
bardziej znanych ośrcdków ludowej walki 
partyzanckiej na Podkarpaciu. W odwet 
za bohaterską i patriotyczną postawe tam- 
tejszej ludności urządziło gestapo maso- 
wą.rzeżz mężczyzn. kobiet i dzieci. W wi- 
gilie 1944 roku padło kilkudziesięciu górali 
zamordowanych bestialsko. Pc- 
dobne ekspedycje karne. polączone z. pale- 
nien zagród, a nawet calych wsi. dotknę- 
ły szereg innych osad sóralskich w powie- 
cie nowotarskim, jak Waksmund. Skomie|- 
ną, Krzeczów, Sidzinę 1 inne.. Wśród za- 


maja S3 goi 


Mieszkańcy Podha 


Ige 
"byli i są wierni ojczyżnie 


Minister- 
stwo Administracji Publicznej rozpatruje 


bitych było wielu posiadaczy kart rozpe- 
znawczych „G“ Zakopanem gestapo roz 
strzeliwało jch razem z innymi Polakami, 
jako zakładników. 


Klice przestępców ze ZA ORE: H. Szat- 
kcwskim, W. Wiederem, Wacławem, An- 
drzejem i Stefanem Krzeptowskimi nie u- 
dało sie skłonić tej ludności do złamania 
wierności Ojczyźnie. Posiadacze kart roz- 
poznawczych „G czuli się Polakami i dzia 
łali jako dobrzy Polacy, za wyjątkiem nie- 
licznej grupki zdrajców. którzy współpra- 
cowali z niemcami dla korzyści material- 
nych. Posiadacze kart rozpcznawczych „G” 
nie korzystali z żadnych przywilejów, mie- 
li polskie kartki żywnościowe. byli łapani 
na roboty do Niemiec, aresztowani i gne- 
bieni. 

Biorąc pod nwage tego rodzaju fakty, 
Ministerstwo Administracji Publicznej pro 
jektuje przywrócić posiadaczem kart roz- 
X dE „G&G“ pełne prawa obywatel- 
skie. 


Pranionawą — Majdanek 


Znajdujemy się na terenie słynnege kd 
zu koncentracyjnego w Oranienburgu, a 
mówiąc ściślej, na przedmieściu Oranien- 
burga - Sachsenhansen. Tu znajdował się 
jeszcze do dnia dzisiejszego ośrodek jedne- 
go z wielkich kompleksów niemieckich o- 
bozów koncentracyjnych, liczących kilka 
dziesiątków cddzielnych obozów, położo- 
nych w okół Oranienburza. 

Wejście ża druty. siegające wysokości 6 
metrów, prowadzi przez ściane murowaną, 
pomalowaną na kolor zielony z napisem 
Schutzstraflager. „Przez wrota“ informuje 
nas, jeden z byłych wieźniów Oranienbur- 
ga Marian Orzywołek, (nazwisko prawdo- 
podchnie zniekształcono. przyp. Redakcji). 
„Z Krakowa przeszło od 1940 roku — 27.000 
Polaków. W ostatnich dniach w obozie znaj 
dowało się 47.000 więźniów, zegnanych ze 
wszystkich krańców Europy. Przytłaczają- 
cą wiekszość jednak stanowili Rosjanie i 
Polacy. Na przestrzeni kilku hektarów stoi 
10 drewnianych zielcnych baraków na 500 
osób kazdy. Jak z tego wynika w obozie 
znajdowało sie w ostatnim czasie 12.000 o- 
sób ponad norme. Wieźniowie otrzymywa- 
li 125 gramów chleba na dobę i talerzyk 
zupy z brukwi na obiad, na śniadanie i 1 ko- 
lacje otrzymywali szklankę namiastki ka- 
wy bez cukru. Praccwali eieżko w róznych 
przedsiebiorstwach. W laboratorium fizjo- 
logicznym próbowali na więźniach nowe 
substancje trujące. Za trzeclan ogrodzeniem 


O zmarłych należy wyrażać się dobrze — 
mówili starożytni Rzymianie. I dlatego tez 
dziś, kiedy to świat cały oblewa kubłami 
gnoju — firera Rzeszy, miło będzie przeczy 
tać artykuł, jaki właśnie się pojawi W 
czołowym organie naszej emigracji lon- 
dyńskiej. Artykuł ten wstepny w numerze 
IW GC, z czarną obwódką brzmieć be- 

zie: 

„Wielki nasz Przyjaciel. Sojusznik, Zwo- 
lennik i Nauczyciel — nie żyje! Wielka ża- 
łoba okryła nasze sojusznicze serca! Bo 
któż jeśli właśnie nie On był krzewicielem 
faszyzmu w Polsce?! Ktosnam dawał po- 
moc materialną j mcralną dla zwalczania 
demokracji w Polsce? Kto nas uczył jak 
organizować Berezę? Skąd czerpała naszą 
kształcąca sie młodzież wzory dla mundu- 
rów kcrporanckich? Tylko i jedynie z HI 
Rzeszy, która przecież jest tworem Wiel- 
kiego Adolfa". 

„Bolesnym : jest doprawdy. gdy czytamy 
dziś w prasie demokratycznej całegc świa- 
ta artykuły porównujące Hitlera ze Wście- 
kłym psem, który tylko pedził i pędził przed 
siebie, zryzł i śmiertelnym jadem zakażał 
każdego, kto miał nieszczęście zetknąć sie 
z nim, wściekły pies. który tak długo wszy 
stkich kąsa aż go sie zatłucze. To jest je- 
dyny ratunek przed opanowanym chorobą 
wścieklizny. Są wprawdzie szczepienia o- 
chronne, ale te mają na celu ustrzec orga- 
nizm zdrowy przed wybuchem wścieklizny. 
Gdy zaś ta chorcba wybuchnie chory zgi- 
nąć musi! I dlatego dobrze, że Hitlera 
ubito'. 

„Inni demokratyczni pismacy ironizują 
wielkie poczynania Hitlera. Twierdzą, że 
Adolf kłamał wierutnie. iż za nim stoi kil- 
kanaście milionów karnych członków Par- 
tii Narodowo - socjalistycznej. Okazuje się 
teraz, że w całych Niemczech nie ma ani 
jednego partyjnego, Na wszystkich, dotych- 
czas zdobytych terenach Rzeszy KACZE: 
by „partyjni zgłosili sie do natychmiasto- 
wej rejestracji. Ani jeden sie nie zgłosił 
— Prasa demokratyczna kładzie to na karb 
tchórzostwa cechującego faszystów. My na- 
tomiast nważamy, że jest to tylko dowo- 


z drutu, znajdują sie: stacja radiowa, tar- 
tak, warsztaty slusarskie. 

Przez zamaskowane drzwi jednego z bu- 
dynków w tartaku widać zielony placyk, 
po którym skaczą króliki. Mieści się, tu 
ferma królicza, na której znajdują sie jęsz 
cze setki białych królików. A tuż obok kre- 
matorium, w którym palono ludzi, jak na 
Majdanku: znajdują się te same stosy obu 
wia meskiego, damskiego 1 dzieciecego; 
walizy z bielizną i różnymi drobiazgami; 
dokumenty i listy z całej Europy, ubrania 
dziecinne z Paryża i Warszawy, fotografie 
dzieci z Antwerpii i Łodzi. Tu gineli wszys 
cy „zbedni” mieszkańcy obozu, to znaczy. 
ludzie wyczerpani z sił do ostatecznuści. 


Jednopiętrowy “ "gmach krematorium, z 
czerwonej cegły z wielkim kominem składa 
sie z hallu, rozbieralni, łaźni, biura, maga- 
zynu cenniejszych przedmiotów (jak zegar 
ki. bransolety i't. p.). Dalej mieści się 
komora gazowa z cyklonem i wreszcie wiel 
ki pokój z 4 piętrami dla palenia ludzi. 
Ofiary uprzednio były trute cyklcnem, a 
nastepnie palone w piecach na siatkach, 
pod którymi palił sie ogień. 

Wychodząc z krematorium zauważyliśmy 
jeszcze szubienicę. Idziemy z powrotem, pc 
drodze wstepujemy jeszcze na parter. Tu- 
taj byli zamknięci: Giraud, Gamelin, 
Largo, Caballero. Ten ostatni znajduje się 
obecnie pod opieką jednego z oddziałów 
I Armii Wojsk Polskich. 


dem patrictyzmu hitlerowców, którzy cheą 


w ten sposób uratować swe cenne kady 
dla przyszłej misji politycznej. Jeszcze. in- 
ne organy wrogie firerowi rozkoszują się, 
że każdy napotkany niemiec wrzeszczy na 
całe gardło nie: Heil Hitler! ale: Hitler 
kaput!!! Piszą, że Hitler to symbol hitle- 
rvzmu i faszyzmu i że oba te systemy: 
„Kaputt'! Drwią, że Hitler i jego system 
zablysł jak sztuczny fajerwerk i że zosta- 
ło pc nim tylko nieco popiołu i dużo smro- 
du. Te jednak smrodliwe wyziewy faszyz- 
mu ulotnią sie szybko. Tylko dobrze prze- 
wietrzyć Europę! A następnie Azję! Atmo- 
sfera oczyści sie aż miło... 

Nad otwartą mogiłą Drogiego Sojuszni- 
ka Sanacji pozwalają sobie na docinki, że 
Adolf to w ogóle nie starogermańskie imię 
albowiem co drugi kelner czy fryzjer Zy- 
dowski nazywa się tak samo. Że Hitler 
nazwał sie fiihreremi — zaś führer oznacza 
tyle eo: przewodnik. Bo dobrze powiódł 
niemców... że Hitler przerachował się w 
swych cbliczeniach fatalnie, że powinien 
był sobie przecież zostawić dobrego żydow- 
skiego buchaltera..., że 13-tka przynosi pe- 
cha. Rok 1945 to trzynasty panowania Hit- 
lera.... że oskubał Adolf nietylko całą Eu- 
rope 7 bogactw. a Niemcy z ostatnich re- 
zerw ludzkich ale osknbał nawet do ena 
wszystkie debv. Pczrywał własnoręcznie 
wszystkie listki. by nimi udekorować pier- 
si niemieckie. Kto dla niego zerwie teraz 
listek debowy?.. że — zaczął AdoH cd bły- 
skawicznych zwycięstw, a skończy? na bły- 
skawicznych kleskach.... Że wielka szkoda, 
1ż najbliższe otoczenie Hitlera przeszkodzi- 
ło zamlarowi Hitlera — wyjazdu do Japo- 
nii. dokąd chciał niedawno sie schronić. 
Byłby tam, może obiął także naczelne qc- 
wództwo 1 wojna byłaby i na tamtym 
froncie błvskawicznie skończona... Kpią, że 
Hitler by? bardzo przewidujący. czego naj- 
lepszym dowodem jest wprowadzenie przez 
niego brazowych koszul. Na nich bowiem 
największy nawet strach, który obeenie 
ogarnia niemiaszków, nie zostawia widocz- 
nych śladów... Ktoby bowiem, przy dzi- 
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Kronika Kielecka 
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Kielecki „Dom Kultury“ 


(Bg) Gmach „Domu Kultury". dawniejszy P. w. 
i W. F. jest jednym z najbardziej reprezenta- 
cyjnych gmachów Kielc ijedyną w swoim rodza- 
ju z nowoczesnych budowli miasta. 

Wprawdzie większych szkód zewnętrznych 
gmach nie poniósł. Nie do oszacowania są jednak 
straty w urządzeniach wewnętrznych. Wszystko 
co: przedstawiało większą wartość, zostało zagra- 
bione i wywiezione przez „kulturalnych“ burzy- 
cieli. 

Obecnie zarząd „Domu Kultury“ przejął Okrę- 
gowy Komitet Związków Zawodowej: 


Sala teatralna została oddana do dyspozycji Tea 
tru Województwa Kieleckiego. którego techniczne 
kierownictwo, jak również ogólna opieka nad 38- 
lą teatralną. powierzona została ob. Sienkiewiczo- 
wi, który posiada 35 lat pracy zawodowej w tej 
dziedzinie, 

Koszty Tenowaeyjne 
200.000 złotych. 

W miarę możliwości finansowych będą Drowa- 
dzone starania celem dalszej odbudowy teatru, 
przede wszystkim odnowiony będzie front sceny 
należycie. udoskonalona instalacja elektryczna. 


teatru wyniosły około 


- Pożądane jest również wzbogacenie zapasów rek- 


wizytów teatralnych (dekoracyjnych) i doprowa- 
dzenie do należytego stanu dekoracji stałych. 

Pochodząca z kina „Bałtyk“ kurtyna, jako zbyt 
zużyta, nie odpowiada należycie swojemu celowi, 
Kierownictwo teatru czyni starania o uzyskanie 
nowej kurtyny, 

Z całej powodzi imprez, jakie miały miejsce na 
scenie „Domu Kultury“, jako poważniejsze, zasłu- 


. gują na uwagę: wystawiona przez Teatr Wojew, 


Kieleckiego, komedia Fredry: „Damy i huzary*, 
oraz „Poranek“ Forzano z Lubieńską i Ściborem 
w rolach głównych. Prócz tego było kilka uda- 
nych koncestów. Po doprowadzeniu do stanu na- 
leżytego, sala teatralna „Domu Kultury“ przezna- 
czoną będzie wyłącznie dla poważniejszych im- 
prez i widowisk. natomiast pomniejsze imprezy 
teatralne, będą się mogły odbywać w sali byłego 
„Teatru Polskiego“, po dokonaniu tam odpowied. 
niego remontu. 


Szybki rozwój lotnietwa komunikacyj. 


(B2) Równocześnie z rozwojem lotnictwa woj- 
skowego, postępuje naprzód rozbudowa lotnictwa 
komunikacyjnego, Polskie Linie Lotnicze „Lot“ 
otwarły w końcu ubiegłego miesiąca stałą linię 
komunikacyjną na okrężnej trasie Warszawa- 
Łódź-Kraków-Rzeszów-Lublin-Warszawa. 


Jest to irowacja w historii polskiej aeronautyki 
która przed wojną ograniczała się tylko do ko- 
munikacji na poszczególnych. jedynie odcinkach. 
Niewiele czasu upłynęło, a już na tej linii poczę- 
ły kursować prawdziwe statki powietrzne, samo- 
loty typu „Douglas“, 

W dziedzinie ruchu pocztowego PaL, L „Lot* 
wprowadziły, rzec można, rewolucyjną inowację. 
Mianowicie zorganizowały przy centralnych por- 
tach lotniczych miejscową sieć pocztowej komu- 
nikacji lotniczej obejmującą miasta powiatowe da- 
nego rejonu, obsługiwaną przez lekkie samoloty 
typu Po-2. 


mortuis nihil nisi bene... 


chu śmiertelnym partyjnych — mógł się 
tam doprać białej bielizny... Żarty sobie 
stroją, że jedyna książka jaką napisał Hit- 
ler, a mianowicie: „Mein Kampf“ — napi- 
sana została przez niego w wiezieniu w 
Landsberg, i że dlatego cały program jego 
jest od początku de końca utrzymany w 
stylu wybitnie kryminalnym... Że śmierć 
firera wywołała w całym narodzie niemiec- 
kim żal — wszyscy niemcy żałują, że ich 
wielki Adolf nie zdechł jeszcze 13-cie lat 
temu t. j. nim się zdcłał dor wać do władzy 
firera.... 


„Żal nam Cie AT TERN Wielki Adolfie! 
Drogi Nasz Nauczycielu! Zeszedł z Tobą 
ze świata wielki talent malarza i wodza. 
Niestety demokracja i Żydzi rzucali ci tak 
długo kłody pod nogi, aż ci „je połamak. 
Twoich obrazów nie chcieli wieszać, a tyl-, 
ko Ciebie samego chcieli hiednego powie- 
sić. Czyż Twoje obrazy nie były stokroć 
lepsze od malowideł? Rafaela. . Apellesa, 
Rembrandta czy Halsa? Czyż same owe 
nazwiska nie wskazują. że te Żydzi? Czyż 
dzięki Twoim zdolnościom strategicznym 
— nie dopiałeś. bedąc tylko zwykłym fraj- 
trem — godności naczelnego wodza? Czw 
ktoś jak ty potrafił poprowadzić woine? 
Czyż nie ty właśnie otwarcie. nanisałeś w 
„Mein Kampf“. że każdy traktat ] przy- 
mierze miedzynaństw owe te tylko hezwar- 
tościowy świstek. obowiazujący trika tak 
długo. jak długo ci to wygodne.... Czyż 
właśnie ta Twoja szczerość nie była głów- 
ną przyczyną. że Sanacia zawarła z Tobą 
traktat przyjaźni w r. 1934 — aż na 10 lat! 
Czyż nie dotrzrymałeś nam' wiernie słowa? 
Czy. kiedy traktat ten w r. 1939 nie by? Ci 
na reke, — nie nanadleś nas nadstemnie? 
Czyż nie Ty zniosłaś dzieki A rhajtsamtem, 
hezrobocie w całei Furopie? Czyż nie Ty 
zorganizowałeś wielkie. nowszechne zbli- 
żenie się wszelkieh Narodów — w obozach 
koncentracyjnych? 


Niestetv nie danym Ci było d okończyć 
Twego Wielkiego Dzieła. Zmarłeś licząc za- 
ledwie 56 wiosen Życia. 


y J. Kowalski 


Wojewódzki Urząd Informacii i Propagandy. 
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